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Rozpoczęliśmy już drugą dekadę przyjmowania wrześniowej rewizyty naszych niemieckich kolegów i koleżanek 
z zaprzyjaźnionej szkoły realschule w bawarskim Taufkirchen. Podobnie jak w czerwcu, była to grupa 14 dziewcząt pod opieką – jak zwykle – p. Janiny Rolki i nowego nauczyciela, p. Floriana Attenbergera, który nieoczekiwanie zastąpił wielokrotną uczestniczkę wymian, p. Meike Nordhausen. Z polskiej strony również nastąpiła zmiana, gdyż p. Andrzejowi Spyrce w miejsce p. Jadwigi Łagosz asystował p. Łukasz Kaleński. 

W tym roku punkty programu wizyty stanowiły wyraźniejsze niż zwykle przejście od tematyki poważnej, historycznej, uświadamiającej pewne bolesne prawdy 
z przeszłości, do elementów współczesnych, weselszych i bardziej integrujących młode pokolenie w duchu wzajemnej sąsiedzkiej przyjaźni. 
Czwartek, 12.09. Po przyjeździe gości wszyscy uczestnicy wymiany zostali zakwaterowani w domu akademickim „Merkury”, należącym do Uniwersytetu Rolniczego 
w Krakowie. Po nocy spędzonej w autokarze młodzież z Taufkirchen i ich opiekunowie potrzebowali zregenerować siły, toteż reszta dnia miała charakter wypoczynkowy. Wieczorem odbyła się projekcja filmu R. Polańskiego „Pianista”, stanowiąca przygotowanie do realizacji punktów programu kolejnych dwóch dni.
Piątek, 13.09. W godzinach porannych dołączył do wymiany dyrektor Realschule, 
p. Rudolf Galata, który tradycyjnie przyleciał samolotem z Monachium, by spędzić 
z młodzieżą weekend. Niedługo potem odbyła się wycieczka elektrycznymi melexami po Starym Mieście i Kazimierzu, z kilkoma przystankami w najciekawszych miejscach. Następnie grupa udała się do fabryki Oskara Schindlera na Zabłociu, gdzie młodzież obejrzała wystawę poświęconą losom Krakowa zarówno przed jak i w czasie okupacji, oraz po wyzwoleniu. 
W trakcie popołudniowo-wieczornej przechadzki bawarscy goście mieli okazję poznać królewski gród z perspektywy turysty pieszego.
Sobota, 14.09. Podobnie jak w poprzednich latach, był to dzień wizyty w obozach koncentracyjnym i zagłady Oświęcim-Brzezinka. Na życzenie strony niemieckiej, pobyt w tych miejscach jest stałym, chociaż trudnym punktem wymiany. Jak zawsze wywarł na młodzieży silne wrażenie. 

Niedziela, 15.09. Tradycją stało się, że dzień ten poświęcony jest zapoznaniu gości 
z rodzinami gospodarzy, toteż polscy uczniowie zaprosili bawarskie koleżanki do swoich domów. Po indywidualnych wizytach przyszedł czas na wspólne grillowanie u rodziny jednego 
z chłopców. Wcześniej z młodzieżą pożegnał się p. Galata, który wrócił tego dnia do Monachium.
Poniedziałek, 16.09. Z uwagi na swą atrakcyjność już po raz drugi wszedł do programu wymiany spływ Dunajcem, który po pełnym turystycznego zgiełku sezonie urzekł swoją ciszą 
i spokojem. Obcowanie z naturą znów okazało się cennym elementem równoważącym pobyt 
w dużym mieście.
Wtorek, 17.09. W godzinach przedpołudniowych grupa przyjechała do Skawiny, gdzie nasi uczniowie pokazali gościom szkołę. Podczas odwiedzin doszło do krótkiego spotkania 
z p. Dyrektor Anną Stec. W porze obiadowej wszyscy uczestnicy wymiany delektowali się pyszną pizzą. Ponieważ pogoda tego dnia nie dopisała, popołudniowy wzlot balonem nad Kraków nie doszedł do skutku i młodzież wyraziła życzenie, żeby czas ten poświęcić na zakupy 
w centrum.
Środa, 18.09. Był to najsłoneczniejszy i najcieplejszy dzień wymiany, doskonały na przeprowadzenie gry miejskiej. W trakcie zabawy młodzież wspólnie wykonywała zadania terenowe, mające na celu wzbogacenie swej wiedzy o Krakowie, o jego ciekawych miejscach 
i legendach. Wszyscy rozwiązali swoje łamigłówki znakomicie. Aby jeszcze bardziej poprawić humory, popołudniu cała grupa udała się do miniaturowej wytwórni cukierków CiuCiu przy 
ul. Grodzkiej, gdzie uczniowie nie tylko poznali technologię produkcji karmelowych słodyczy, ale także mieli okazję sami spróbować stworzyć własne wyroby – oczywiście pod okiem instruktorów. Wieczorem nastąpiło podsumowanie wymiany ubarwione wspólnymi pokazami pantomimy ilustrującymi wybrane legendy krakowskie. 
Czwartek, 19.09. Nikt nie lubi pożegnań, ale w końcu ten moment musiał nadejść. 
Przez cały wspólnie spędzony czas nawiązało się wiele przyjaźni, więc nie obeszło się bez łez, zwłaszcza ze strony uczennic z Niemiec. Niewątpliwie świadczy to o sukcesie wymiany, której głównym celem jest przecież lepsze wzajemne poznanie się młodych ludzi reprezentujących dwa różne kręgi kulturowe i językowe. Jeśli towarzyszą mu aż tak wielkie pozytywne emocje, czego można chcieć więcej.
